
Sobótkowy wieczór cichy i spokojny. Jedynie wiatr lekko kołysał wysmukłymi 

brzozami, które zdawały się mówić – Witamy Was. Tak nam się przynajmniej 

wydawało na sobótce, która odbyła się 26 maja pod skałką w Zagórzu. Były kiełbaski, 

była gitara i śpiew i oczywiście tradycyjne ognisko sobótkowe. Był czas na refleksję i 

zadumę nad upływającym czasem, było wspomnienie historii i genezy sobótek 

związanych z obchodami Zielonych świątek.  

Ludowe obyczaje związane z Zielonymi Świątkami mają swe źródła w 

obrzędowości pogańskiej. Wpisane są w rytm przyrody, oczekiwanie nadejścia lata. 

Ich archetypem są magiczne praktyki, które miały oczyścić ziemię z demonów 

wodnych, odpowiedzialnych wiosną za proces wegetacji. Działania te miały zapewnić 

obfite plony. W tym celu palono ognie, domy przyozdabiano zielonymi gałązkami, 

tatarakiem, kwiatami (przystrajanie domostw zielonymi gałęziami miało zapewnić 

urodzaj, a także ochronić przed urokami). Niektórzy wycinali młode brzózki i stawiali 

je w obejściu. W ludowej tradycji ziemi dobrzyńskiej - choć już w sposób cząstkowy - 

zachowały się zwyczaje związane z kultem drzew i zielonych gałęzi. Bydło okadzano 

dymem ze spalonych święconych ziół, przystrajano wieńcami i kwiatami, a po 

grzbietach i bokach toczono jajka. W okresie późniejszym zasiane pola obchodziły 

procesje, niesiono chorągwie i obrazy święte, śpiewano przy tym pieśni nabożne. 

Zwyczaj ten, związany z Zielonymi Świątkami, popularny wśród "górali 

zagórzańskich" pozwolił nam ucztować, tańczyć i śpiewać przy ognisku do późnych 

godzin nocnych. Blask ogniska rozświetlił okoliczne lasy, pola i położoną w dolinie 

wioskę.   

Bardzo dziękujemy  sponsorom, bez pomocy których nie podołalibyśmy 

zadaniu. Dziękujemy Państwu Kraśniewskim za pyszne kiełbaski i napoje, Państwu 

Doległo za zastawę stołową, Państwu Matuszewskim za pieczywo. Szczególne 

podziękowania składamy Sławkowi Gutowi, który który zgodził się być z nami w ten 

szczególny wieczór i stworzyć właściwy nastrój przy akompaniamencie gitary.  

Do zobaczenia za rok! 


